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0  naukowych potrzebach  polskiego
rolnictwa.

Odczyt wypowiedziany d. £ kwietnia na  W alnem  Zgromadzeniu Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego 

przez

Prof. Emila G o d le w sk ie g o .

Dowodzić dzisiaj potrzeby nauki dla rozwoju rolnictw a 
byłoby chyba zbytecznem , bo ta  potrzeba ju ż  i u nas, p rzy­
najm niej w  teoryi, je s t powszechnie uznana, a co ważniejsza
1 w p rak tyce  zrozum ienie je j je s t coraz ogólniejsze. N ajw y­
m ow niejszym  tego dowodem je s t  w prost olbrzym i wzrost fre- 
kw encyi w naszych szkołach rolniczych.

G dy pow stał p ro jek t założenia studyum  rolniczego w K ra­
kowie można było powątpiewać, czy dwie wyższe szkoły rol­
nicze w Galicy i dadzą się obok siebie utrzym ać. Istotnie mię­
dzy rokiem  1880, w którym  zreorganizowano szkołę dublań- 
ską na wyższą, a w r. 1890, w  którym  założono studyum  rol­
nicze, liczba uczniów w D ublanach rzadko k iedy  przenosiła 
a n iek iedy  nie dochodziła 70, w Czernichowie nie było także 
ty lu  uczniów, w ieluby się mogło pomieścić. D ziś A kadem ia 
rolnicza w D ublanach  ma z górą 80- uczniów, a m iałaby ich 
dużo więcej, g d yby  nie b rak  m iejsca; szkoła Czernichowska 
nie może także dla b raku  m iejsca przyjm ow ać naw et połowy 
zgłaszających się do niej kandydatów , a studyum  rolnicze ma 
dziś z górą 230 słuchaczów.

Szczególniej ostatnie pięć lat okazują niepom iernie szybki 
w zrost frekw encyi naszych szkół rolniczych. 1 tak  na ''stu­
dyum  rolniczem  było w zimowych półroczach zapisanych:

W  roku 1900/1 53
„ „ 1901/2 65
„ „ 1902/3, 80.

W  roku  1903/4 132
„ „ 1904/5 153
„ „ 1905/6 234

U czniam i zw yczajnym i na  studyum  rolniczem  mogą być 
ty lko  m aturzyści gim nażyów ; m aturzyści szkół realnych  zapi­
sywać się jedyn ie  mogą w charak terze uczniów nadzw yczaj- 
nych, ale, że uzysku ją  zawsze od M inisterstw a pozwolenie na 
zdaw anie egzaminów i co za tern idzie, otrzym yw anie abso- 
lutoryów  z ukończonych n a u k , więc różnica m iędzy nim i 
a zw yczajnym i je s t ty lko  form alna.

Inaczej rzecz się ma z uczniam i nadzw yczajnym i, nie 
m ającym i wogóle św iadectw a dojrzałości. Ci "n ie  mogą być 
dopuszczani do egzaminów i otrzym yw ać absolutoryów, nato­
m iast z koncern każdego półrocza, pod rygorem  nie p rzy jęcia  
n a _ następne, obowiązani są zdać pew ną liczbę kollokw iów  (co 
najm niej z 10 godzin tygodniowo). N aturalnie nie je s t rzeczą 
obojętną, ja k i je s t stosunek obu tych kategoryj uczniów. Otóż 
stosunek ten w ciągu ostatnich pięciu lat by ł następu jący :

liczby absolutne: w % :
zdających zdających zdających 
egzamin tylko kollókw. egzamin

W  r. 1901/2 43 22
„ 1902/3 t>9 22
„ 1903/4 91 41
„ 1904/5 105 48
„ 1905/6 165 69

66% 
73 „ 
69 „ 
69 „ 
71

zdaj ących 
kollokw.

34%  
27 „
31
31
29

Słuchaczów z niedostatecznem  przygotow aniem  je s t  za­
tem na studyum 'roln iczem  średnio około 30% , a pochodzą oni 
praw ie w yłącznie z pod zaboru rosyjskiego, czemu wobec tam ­
tejszych stosunków szkolnych dziwić się nie można.

W iększość słuchaczów studyum  rolniczego pochodzi z pod 
zaboru rosyjskiego, G alicyanie są w m niejszości, jednakże  
procentow y stosunek między młodzieżą pochodzącą z G alicyi 
i z pod zaboru rosyjskiego u trzym uje się stale bez zm iany, 
co dowodzi, że przyrost frekw encyi w równej m ierze rozciąga 
się do młodzieży obu dzielnic.

Nie bez pewnego znaczenia je s t pytanie, Czy ten p rzy ­
rost pochodzi^ głównie ze zwiększającego się zrozum ienia po­
trzeby studyów fachowych w śród ziem iaństwa, czy też stąd, 
że nowe żyw ioły garn ą  się do roli. względnie, że niezam ożna 
młodzież zaczyna szukać swej przyszłości w obejm owaniu pła­
tnych  stanow isk adm inistratorów  dóbr, nauczycieli rolnictw a

Ponieważ stały  przyrost frekw encyi datu je  się dopiero 
od r. 1901/2, więc porów nam y pod tym  względem frekw encyę
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z r. 1902/3 z obecną. P ierw sza obejm uje słuchaczów, którzy 
w stąpili na studyum  rolnicze w latach 1900/1, 1901/2 i 1902/3, 
d ruga tych, k tó rzy  w stąpili w ostatnich 3 latach.

W  r. 1902/3 na ogólną liczbę 81 słuchaczów było sy­
nów ziem ian 58, czyli 71% .

W  r. 1905/6 na ogólną liczbę 234 słuchaczów było sy­
nów ziem ian 133, czyli 57% .

Z pom iędzy słuchaczów z pod zaboru rosyjskiego synowie 
ziem ian stanow ili w r. 1902/3 7 2 % , w r. 1905/6 59% .

Z pom iędzy słuchaczów z G alicyi synow ie ziem ian sta­
nowili w r. 1902/3 70% , w  r. 1905/6 41% .

P rzyrost frekw encyi w r. 1905/6, w porów naniu z r. 
1902/3, w ynosił:

d la młodzieży ziem iańskiej z pod zaboru rosy jsk iego  133%
„ „ innych  stanów „ „ „ 316%
„ „ ziem iańskiej z G alicyi 78%
„ „ innych  stanów „ 475% -

Z tych  liczb w idzim y, że przyrost frekw encyi na  stu­
dyum  rolniczem , ta k  odnośnie ' do młodzieży zakordonowej ja k  
i galicy jsk ie j, pochodzi w części ty lko  stąd, że młodzież zie­
m iańska coraz liczniej na  to Studyum w stępuje, w wyższej 
je d n a k  jeszcze m ierze stąd, że młodzież z innych  stanów gar­
nie się do rolnictwa. Te stosunki niejednakow o je d n a k  ukła­
dają się dla zaboru rosyjskiego i dla G alicyi, bo przyrost fre­
kw encyi z pośród młodzieży ziem iańskiej je s t dla G alicyi 
praw ie o połowę m niejszy, niż dla zaboru rosyjskiego.

Nie m iałem  do dyspozycyi zupełnie dokładnych pod tym  
w zględem  dat, odnośnie do frekw encyi w A kadem ii dublań- 
skiej, podług inform acyj je d n a k , zasiągniętych od jednego 
z tam tejszych  profesorów, stosunki są i tam  bardzo do panu­
jący ch  na  studyum  rolniczem  zbliżone i choć procent młodzieży, 
pochodzącej z G alicyi, je s t tam  w iększy niż na studyum  ro l­
niczem, to jed n ak  młodzież g a licy jska  i tam  w m niejszej tylko 
części re k ru tu je  się z kół ziem iańskich, w większej z innych 
w arstw  ludności.

W idzim y zatem, że mimo bardzo w ysokiej frekw encyi 
naszych szkół rolniczych, młodzież ziem iańska naszej dzielnicy, 
mimo znacznego postępu, zbyt jeszcze niedostateczny bierze 
w niej udział. Z daje mi się, że nie om ylę się przypuszczając, 
że przyczyna tego tkw i przynajm niej w pewnej m ierze w  po­
ku tu j ącem  jeszcze zawsze zapatryw aniu, że ziem ianinowi po­
trzebne je s t przedew szystkiem  w ykształcenie praw nicze, bo 
ono jak o b y  jedyn ie  daje kw alifikacye do zajęcia w ybitn iej­
szego stanow iska w życiu publicznem . Ziem ianie zatem  nasi 
k ształcą się więcej do życia publicznego, niż do przyszłej pracy 
na roli. D latego uw ażałbym  za jed en  z najw ażniejszych po­
stulatów  naszego rolnictw a, aby nasza młodzież ziem iańska, 
o ile ma w przyszłości gospodarować na w s i, kształc iła  się 
przedew szystkiem  na rolników , pozostawiając studya praw nicze 
tym  z pom iędzy siebie, k tó rzy  zam ierzają z góry  poświęcić 
się k ary erze  urzędniczej, sądowej, adw okackiej i t. p.

J a k  w  każdym  innym  zawodzie, ta k  i w rolnictw ie w y­
kształcenie teoretyczne w szkole nie daje jeszcze pełnego uzdol­
n ienia do w ykonyw ania swego zaw odu , m usi ono koniecznie 
być uzupełnione w ykształceniem  praktycznem . D ziw na rzecz, 
że się o tern często zapomina.

N ikom u nie p rzy jdzie  na  m yśl, żeby młodzieniec, k tó ry  
najśw ietniej ukończył studya prawnicze, o tw ierał odrazu kan- 
celaryę adw okacką, albo żeby świeżo dyplom ow anem u dokto­
row i m edycyny, powierzano kierow nictw o szpitalem, ale za to 
zdarza się nieraz, że młodzieniec bezpośrednio po skończeniu 
szkoły rolniczej obejm uje kierow nictw o rodzinnego m ajątku, 
a naw et, że w prost • z ław ki szkolnej p rzy jm uje płatną posadę 
adm inistra tora  k ilk u  folwarków. O czyw iście następują  potem 
zawody i narzekania  na niepraktyczność, na  zbyt teoretyczny 
k ie ru n ek  szkoły. Nie w dając się dla b raku  czasu w bliższy 
rozbiór bardzo zresztą spornego pytania, co wogóle szkoła ro l­
nicza może dać z p rak ty k i swoim w ychow ankom , stwierdzę 
tylko, że żadna szkoła, choćby najlepiej i na jp rak tyczn iej 
urządzona, gotowego gospodarza nie w yda, i ja k  lekarz  w szpi­
talu, ja k  praw nik  w  k ancelary i adw okata, ta k  wychow aniec 
szkoły rolniczej powinien odbyć dłuższą p rak ty k ę  w  dobrze

urządzonem  gospodarstwie, zanim się zabierze do samodziel­
nego prow adzenia gospodarstwa.

Ale w spełnieniu tego zachodzi jed n a  ważna trudność.
Oto korzyść, ja k ą  m łodzieniec z ukońezonem i studyam i 

rolniczem i odnosi z p rak ty k i, w tedy ty lko będzie istotną 
i szybką, gdy  ta  jego p rak ty k a  będzie należycie i um iejętnie 
przez p rak tykodaw cę kierow aną. O taką  um iejętnie kierow aną 
p rak ty k ę  z na tu ry  rzeczy bardzo trudno, a trudność zw ięk­
szona je s t jeszcze tem, że do pewnego stopnia interes p ra k ty ­
k an ta  i p rak tykodaw cy  ze sobą kolidują; bo w interesie p ra ­
k ty k an ta  leży, żeby robił to, czego jeszcze robić nie umie, 
a w interesie prak tykodaw cy  to, aby używać p rak ty k an ta  do 
tak iej roboty, której się on ju ż  najlepiej nauczył.

Te trudności w znajdow aniu należytego k ie ru n k u  w pra­
k tyce odbyw anej w p ryw atnych  gospodarstwach są głów nym  
powodem głosów, dom agających się, aby także w drażanie 
uczniów do p rak ty k i szkoła w zięła na siebie. D om aganie się 
tego znalazło także w yraz w referacie  prof. L iebenberga na 
kongresie m iędzynarodow ym  dla nauczania rolniczego, ja k i  się 
w ubiegłym  roku  odbył we Lwowie.

Z mojej strony uważam to domaganie się za nie dające 
się spełnić, choćby ty lko  dlatego, że w danem  gospodarstwie, 
a więc i w gospodarstw ie szkolnem , pew ną tylko, stosunkowo 
niew ielką liczbę p rak tykan tów  z korzyścią zająć można.

Ale ukończenie teoretycznych studyów  i należyte odby­
cie p rak ty k i rolniczej nie zapewnia jeszcze rolnikow i możli­
wości wszechstronnego w yzyskania  w iedzy rolniczej w swojem 
gospodarstwie. W iedza ta  w dzisiejszym  stanie nauki to ogrom, 
k tó ry  żadną m iarą nie da się opanować przez trzy  albo czte­
roletnie studya; w tym  czasie można się ty lko  zapoznać z glów- 
nemi je j zasadami. A przytem  postęp nauki we w szystkich 
gałęziach produkcy i rolniczej je s t tak  szybki, że choć ro lnik 
k tó ry  wyniósł należyte do tego podstaw y ze szkoły może przez 
czytanie fachow ych czasopism zapoznawać się z różnem i no- 
wemi zdobyczam i nauk i, to je d n a k  żadną m iarą  nie starczy 
m u na to możności i czasu aby się ciągle u trzym yw ać na po­
ziomie każdóczesnego stanu wiedzy. Tego w odniesieniu do 
całego obszaru n auk  ro ln iczych  nie je s t w stanie uczynić na­
wet uczony, w yłącznie nauce oddany, i on także może sobie 
jedynie w ybrać pew ną gałąź tych  nauk, opanować ją  i za je j 
postępem śledzić. Z tego w ynika, że jeżeli chcem y w należy­
tej m ierze w yzyskać dla naszego rolnictw a w ynik i nowocze­
snej nauki, to obok staran ia  się o to żeby ogół rolników  m iał 
odpowiednie fachowe w ykształcenie w całej dziedzinie gospo­
darstw a wiejskiego, m usim y także dbać i o to, abyśm y mieli 
cały  szereg specyalistów  w różnych jego gałęziach, sp ec ja li­
stów. k tó rzyby  już na  odpowiednich stanow iskach u trzym y­
w ali się n ieustannie na  w ysokości współczesnej nauk i i by li 
inform atoram i i doradcam i rolników . Profesorow ie w yższych 
szkół roln iczych ty lk o  w małej m ierze mogą to zadanie speł­
niać, bo ich na to za mało i m ają inne obowiązki, do tego 
potrzebni są speeyaliści, k tó rym by  z urzędu to zadanie p rzy ­
padało a więc inspektorow ie czy instruktorow ie różnych dzia­
łów produkcyi rolniczej a nadew szystko funkcyonaryusze sta- 
cyj dośw iadczalnych.

T ym  staeyom  p rzypada we w szystkich k ra jach  obok 
ich głównego zadania, ja k o  in tegralna częśc ich  działalności 
także rola dydak tyczna  wobec p rak tycznych  ro lników  nie mo­
gących sam odzielnie śledzić za postępem w iedzy. J a k  ważne 
je s t pod tym  w zględem  znaczenie stacyj dośw iadczalnych 
przykładem  Niemcy. N ie w aham  się tw ierdzić, że organizacya 
wyższych szkół ro lniczych n iem ieckich  je s t w adliw a i może 
to właśnie, że dawniej nasza młodzież ziem iańska najw ięcej 
do Niemiec po naukę rolnictw a jeździła  sprawiło, że długi 
czas ta k  powszechnie lekceważono u nas rolników  teoretyków , 
co naukowo gospodarując potracili m ajątki. A jed n ak  mimo 
wadliwości organizacyi n iew ielk ich  szkół roln iczych poziom 
fachowego w ykształcen ia  tam tejszych  rolników  stoi wysoko. 
Niezaprzeczenie, że w yborow e siły  nauczycielskie, obfite środki 
naukow e w ielu szkół niem ieckich rów now ażą wadliwości ich 
organizacyi, ale to nie ulega wątpliwości, że w najw yższej 
m ierze do u trzym ania  na  w yższym  poziomie fachowego w y­
kształcenia niem ieckich  ro ln ików  p rzyczyn ia ją  się tam  liczne
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o rozmaitym kierunku i zakresie działania stacye doświad­
czalne. Ciągły kontak jak i wykształceńsi rolnicy utrzym ują 
z personalem tych stacyj, dopełnia im braki szkoły, i pozwala 
przez zasięganie odpowiedniej porady korzystać także i z naj­
nowszych postępów nauki. (C. d. n.)

Reforma ustawodawstwa wodnego.
(W niosek postaw iony  przez p. A d a m a  J o r d a n a  z W ięckow ie n a  tego- 

rocznem  W aln em  Z grom adzen iu  K rakow skiego  Tow. Rolniczego.)

Przewodniczący austryackiego Związku inżynierów i ar­
chitektów w W iedniu p. Gerstel zwrócił się imieniem tegoż 
Związku między innemi i do Komitetu c. k. Towarzystwa rol­
niczego o materyały, jakieby Komitet posiadał lub przez swych 
członków uzyskać mógł, celem uzasadnienia potrzeby stwo­
rzenia nowoczesnego ustawodawstwa wodnego. W  przedłożeniu 
swem podaje nam do wiadomości, że towarzystwo techników 
austryackieh odczuwając bardzo dotkliwe braki obecnie obo­
wiązującego ustawodawstwa wodnego, wzięło inicyatywę w uło­
żeniu zasad, na jakich miałoby się gruntować nowoczesne usta­
wodawstwo. Przeprowadzenie tego zadania powierzono Komi­
tetowi, do którego wybrano 24 członków w odezwie p. Gerstla 
po imieniu i nazwisku wymienionych.

W odezwie tej na wstępie spotykamy się ze zdaniem, 
że główną pobudką do postanowień przedstawionych przez 
Związek techników były liczne skargi podnoszone przez koła 
przemysłowców, właścicieli praw wodnych, przez reprezenta- 
cyę miast i gmin, a następnie ze strony inżynierów, którzy 
przeprowadzali projekta i wykonywali różne urządzenia wodne, 
zaopatrzenia w wodę i melioracye. Skargi te za każdym ra­
zem wykazywały ogromną różnorodność praktyki w załatwie­
niach prawnych władz, które w odnośnych wypadkach były 
powołane do wydania orzeczenia w drodze ustawy. Ta różno­
rodność i sprzeczność były zawsze ilustracyą, że nowoczesne 
potrzeby społeczeństwa, wywołane żywym postępem na polu 
techniki nie mogą się dostosować do obowiązującego ustawo­
dawstwa wodnego, które jest dla nich za ciasne.

Członek wiedeńskiego Tow. technicznego Prof. A rtur 
Oelwein na posiedzeniu dnia 30. kwietnia 1904. motywując 
wniosek wybrania wydziału do opracowania zasad dla nowo­
czesnego ustawodawstwa wodnego stwierdza w swym refera­
cie, że połączone wydziały techniczne zgodziły się jednogłośnie 
na to, że tak postanowienia ustawodawstwa wodnego państwo­
wego, ja k  i krajowego są przestarzałe. Ustawodawstwo to zda­
niem jego nie odpowiada postępowi techniki i .przemysłu ani 
w definicyi praw wodnych, ani w jasnem  przedstawieniu za­
sad na których się gruntują odnośne prawa i obowiązki. W y­
zyskanie jak  najszersze sił wodnych nie powinno być wzglę­
dami fiskalnymi wstrzymywane, a nowe ustawodawstwo wodne 
powinno stworzyć warunki niosące wszelkie ułatwienia na tern 
polu i uczynić zadosyć zasadom, które w innych kulturalnych 
państwach zostały przyjęte. Najważniejszym argumentem uza­
sadniającym potrzebę nowego opracowania naszych ustaw wo­
dnych, mówi dalej Prof. Oelwein, jest fakt, że każde stara­
nie się o koncesyę wodną, każdy prawnowodny spór przecho­
dzi z reguły całą drabinę instancyj, co wielką stratę czasu 
i grosza powoduje. W idzimy tutaj taką dowolność i niejedno- 
stajność w załatwianiu spraw, że tłumaczyć je  można tylko 
niejasnością ustaw i tem. że te ustawy do potrzeb nowocze­
snych nie są dostosowane. Szkoda i straty, jak a  z tego stanu 
rzeczy wynika, dotyka materyalnie nietylko właścicieli praw 
wodnych lub przemysłowców i projektodawców nowych urzą­
dzeń, ale i szersze warstwy społeczeństwa na interesach któ­
rych odbija się hamowanie postępu technicznego.

W  myśl wniosków Prof. Oelweina rezultat prac Komi­
tetu powołanego przez austryacki Związek techników, ma być 
przedłożony rządowi z prośbą, aby ten zajął się przerobieniem 
dotychczas obowiązującego ustawodawstwa wodnego, a przy 
tej pracy ma rząd wziąć pod rozwagę także dotychczasowe 
orzeczenia i rozstrzygnienia władz w sprawach wodnych, o ile

one przedstawiają się jako sprzeczne sobie, lub uwydatniają 
fakt, że dotychczasowa ustawa nowoczesnym potrzebom nie 
odpowiada.

Wywodom związku techników austryackieh należy przy­
znać słuszność w całej pełni, a zato że się do Komitetu c. k. 
Tow. rolniczego zwrócił Związek z prośbą o materyały, po­
dziękować i oświadczyć, że przyjm ując zaproszenie do wiado­
mości, przedłożenie materyałów musimy odroczyć na razie. 
Sprawę samą uważam za zbyt ważną aby ją  tem załatwieniem 
zakończyć; wcześniej czy później zadanie podjęte dzisiaj na 
ochotnika przez Związek techników austryackieh wywoła prace 
rządu nad zmianą ustawodawstwa wodnego.

Trzeba, żebyśmy od tej chwili byli dobrze przygotowani 
i żebyśmy umieli znaleść argumenty nietylko na te ogólne 
potrzeby jak ie  wszędzie mogą być odczute i jakie się odno­
sić będą do ewentualnych zmian ustawodawstwa państwowego, 
lecz także i o tych potrzebach i zmianach pamiętać musimy, 
których zaspokojenia szukać nam należy w ustawodawstwie 
wodnem krajowem. Tego rodzaju zdanie przechodzi kompe- 
tencyę i możność Komitetu Tow. rolniczego. Uważam jednak 
za potrzebne, ażeby Komitet oceniając doniosłość sprawy po­
starał się o zadośćuczynienie jej na właściwej drodze. Za wła­
ściwą drogę uważam ażeby Komitet przedstawił sprawę W y­
działowi krajowemu z prośbą, aby tenże powołał do życia 
Komitet, w którym by się znaleźli przedstawiciele kół facho­
wych i interesowanych, a którego celem byłoby zebranie odpo­
wiednich momentów uzasadniających braki i potrzebę zmian 
w ustawodawstwie wodnem tak państwowem ja k  krajowem.

Ogólne zarysy
prowadzenia rachunkowości rolniczej w celu obliczenia 

rentowności poszczególnych gałęzi gospodarczych.

Zapisując więc pojedyncze wydarzenia w gospodarstwie, 
musimy ciągle mieć na uwadze te działy i poddziały w go­
spodarstwie, o których rentowności z końcem roku mamy 
zamiar się przekonać. W szystkie te rachunki czyli konta, 
które zakładamy w osobnej książce głównej dla poszczegól­
nych działów i gałęzi produkcyi, nazywamy rachunkami lub 
kontami głównemi. W  ciągu roku gospodarczego jednak przy­
chodzą nam takie wydarzenia bądź jako pozycye kasowe 
w dzienniku kasowym bądź w rejestrach, których na razie 
absolutnie nie jesteśmy w stanie rozdzielić według ich prze­
znaczenia, albo z powodu braku danych lub też, że tyczą się 
kilku działów gospodarczych równocześnie. Dla tych pozycyi 
zakładamy osobne rachunki wspólne, według z góry obmy­
ślonego planu, które dopiero z końcem roku na podstawie 
ksiąg pomocniczych odpowiednio na rachunki główne roz­
dzielamy. Rachunki powyższe nazywamy kontami pomocni­
czemu Dokładny rozdział kont pomocniczych na konta główne 
stanowi jeden z najgłówniejszych warunków obliczania ren­
towności pojedynczych działów gospodarczych a im ściślejsze 
i dokładniejsze jest przeprowadzenie powyższego rozdziału 
tem system rachunkowości jest lepszy i osiągnięty rezultat 
pewniejszy. O ilości potrzebnych rachunków głównych sta­
nowi ilość działów i poddziałów gospodarczych, o których 
rentowności chcemy się przekonać. Ilość zaś rachunków po­
mocniczych (których możliwie ja k  najmniej powinniśmy za­
kładać) zależną jest od rodzaju przychodzących w ciągu roku 
wydarzeń gospodarczych, których rozdział na poszczególne 
działy przedstawia w ciągu roku wiele trudności albo wprost 
jest nie do przeprowadzenia. Przy oznaczaniu ilości rachun­
ków pomocniczych najlepiej kierować się możemy zapiskami 
z lat poprzednich, choćby one tylko dorywczo były pro­
wadzone.

Do rachunków pomocniczych należy np. administracya. 
W ydatków na administracyę w gospodarstwie nie jesteśmy 
w stanie w ciągu roku rozdzielać na pojedyncze działy go­
spodarcze i dlatego wszelkie wydarzenia w ciągu roku ty-
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czące się adm inistraeyi w pisujem y na rachunek  jeden  wspólny, 
a dopiero z końcem  roku obciążamy nim  w szystkie działy 
gospodarcze (rachunki główne) w tym  stosunku, w jak im  po­
jedyncze działy absorbują siły adm inistracy jne danego gospo­
darstw a. Rozdział kosztów adm inistracy jnych  na rachunki 
główne (działy gospodarcze) przedstaw ia ju ż  na sam ym  po­
czątku dosyć trudności i nie może być m atem atycznie ścisłym  
i ty lko  zależnie od całego system u gospodarczego może być 
procentowo rozdzielonym. Im  ja k i  dział gospodarczy więcej 
potrzebuje dozoru i im więcej absorbuje czasu zarządowi go­
spodarstwa, tern w iększym  procentem  ogólnych w ydatków  
adm inistracy jnych  go obciążamy. Nie dość na tern; chcąc 
obliczyć ogólne koszta adm inistraeyi, m usim y przedtem  wie­
dzieć, ile kosztowało nas np. u trzym anie koni adm inistracy j­
nych, o czem dopiero m oglibyśm y się dowiedzieć, zam ykając 
rachunek  koni, tego ostatniego zaś, nie możemy zam knąć, 
niewiedząc ja k i udział m ają  konie w kosztach adm inistracyj 
nych. Jest to koło, do którego w ejść m usim y t. j. rozerwać 
go w tem m iejscu, gdzie ew entualnie obliczenie rentowności 
najm niej na niedokładności stracić może, a więc w tym  w y­
padku obliczam y ściśle koszta w ydane na konie adm inistra­
cy jne i w staw iam y w rachunek  adm inistraeyi, a choć w tych 
kosztach nie będzie uw zględniony udział jak i konie m ają 
w w ydatkach adm inistracyjnych, to jed n ak  drobiazgowa ta 
niedokładność je s t małego znaczenia, gdyż i tak  udział koni 
w  kosztach adm inistracy jnych  pow róciłby częściowo napowrót 
do ogólnego R achunku A dm inistraeyi. Prócz tego tw orzym y 
często tak ie  rachunk i pomocnicze, bez k tó rych  w końcu obejść 
byśm y się mogli, rozdzielając w ydatk i w prost na rachunki 
główne, ale ponieważ rozdział tak i przysparzałby dużo roboty 
w  ciągu roku, w ydatki te dajem y na jeden  rachunek  a n a ­
stępnie z końcem  roku rozdzielam y. Do tak ich  rachunków  
pomocniczych należy np. R achunek „N ajem 11 lub „Robocizna11. 
W szystkim i w ydatkam i na najem  w ciągu roku, obciążamy 
rachunek  „Robocizna11, a z końcem  roku na podstawie dzien­
n ika  robocizny w edług ilości dni rozdzielam y na pojedyncze 
rachunk i główne.

Powyżej opisane trudności p rzy obliczaniu rentowności 
pojedynczych gałęzi gospodarczych trafiają się dosyć często, 
a sposób w ja k i je  rozw iązujem y stanowi o dokładności sy ­
stem u rachunkowego.

D alszą trudnością, k tó rą  pokonać m usim y, przy  oblicze­
niu  rentowności pojedynczych działów gospodarczych, je s t 
oznaczenie wartości produktów  gospodarczych niewychodzą- 
eych poza obręb gospodarstw a a skutkiem  tego nie m ających 
żadnych cen targow ych. Obliczenie tych wartości je s t dlatego 
potrzebnem , iż ciągle się zdarza, że jeden  dział gospodarczy 
daje drugiem u w artości wycenione, a drugi w zam ian oddaje 
to przynajm niej częściowo produktam i n iem ającym i zbytu na 
rynkach  targow ych, a m ającem i bezprzecznie swoją wartość. 
Może przy  sposobności później będę mógł zapatryw ania panu­
jące pod tym  względem  kry tyczn ie  rozebrać, obecnie rozm iary 
niniejszego artyku łu  nie pozw alają mi na to, nadm ienić tylko 
muszę, że w w ycenianiu tych produktów  absolutnie ścisłej 
dokładności być  nie może i ty lko  jeden  prof. dr. How ard 
n a  mocy swego doświadczenia, a po części i Biuro rachun­
kowe (Deutsche landw. G esellschaft w Berlinie) doszło pod 
tym  względem do pozytyw niejszych rezultatów. N ajgłów niej­
szym z tych  produktów  gospodarczych niem ających ceny ta r ­
gowej je s t nawóz stajenny, a przecież n ik t zaprzeczyć nie 
może, żeby nie posiadał wartości, czego najlepszym  dowodem 
jest, że się staram y go w ja k  najw iększej ilości uzyskać, 
a naw et w gospodarstw ach podm iejskich za gotówkę go k u ­
pujem y. Tam  gdzie nawóz stajenny je s t do kupienia, sprawa 
oszacowania go je s t przynajm niej w połowie rozstrzygnięta, 
w  innych gospodarstwach, jeżeli nam  chodzi o możliwie ścisłą 
dokładność m usim y się chw ytać różnych środków  zalecanych 
nam  przez ludzi p racu jących  na tem  polu. P rzy  stosowaniu 
jakiegokolw iek bądź system u do .obliczenia wartości obornika, 
pow inniśm y m ieć na uwadze, aby oznaczenie było przeprow a­
dzone z możliwie najdokładniejszą drobiazgowością tam  zaś, 
gdzie tego w ykonać nie możemy, to bodaj lepiej będzie, jeżeli 
w artości nawozu zupełnie nie będziem y uw zględniać i dam y
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działom gospodarczym  produkującym  obornik, choć częściową 
kom pensatę przez nieuw zględnianie w ich rachunkach  słomy, 
ja k ą  te  działy otrzym ują. Przez usunięcie p rzy  obliczeniu 
rentow ności pojedynczych gałęzi gospodarczych, wartości pro­
duktów  niem ających cen targow ych popełniam y bezsprzecznie 
błąd, k tó ry  jednakow oż nie je s t  tak  w ielkim , jak im b y  się 
stać m ógł wtenczas, gdybyśm y z szacowaniem lekkom yślnie 
postąpili. F ik cy jn ie  wycenioną w artością nawozu w staw ianą 
w rachunek  danego działu gospodarczego możemy otrzym ać 
zupełnie fałszyw y rezu lta t, podczas gdy  nieuw zględniając 
wartości nawozu przy częściowej rekom pensacie słomą, błędu 
tego popełnić nie możemy. W  naszych k ra jow ych  gospodar­
stwach, w k tó rych  rozwój rachunkow ości rolniczej jeszcze 
je s t w kolebce, z całą stanowczością mogę zalecić aby w w y­
cenianie produktów  niem ających cen targow ych się nie bawić, 
a pożytek z rachunkow ości rolniczej z pewnością nic na tem 
nie straci.

M ając ju ż  oznaczoną dokładnie ilość poszczególnych 
rachunków  głów nych w edług działów gospodarczych a nadto 
potrzebną ilość rachunków  pom ocniczych, p rzystępujem y do­
piero do oszacowania kapitału  zakładowego i inw entarzy  w po­
szczególnych działach gospodarczych. P rzy  takim  szacowaniu 
czyli robieniu inw entury  okaże się często potrzeba utw orzenia 
jeszcze rachunków  pomocniczych, starać się je d n a k  powin­
niśm y, ja k  ju ż  wspomniałem, zredukow ać ich ilość do m in i­
mum. Przew ażnie w gospodarstw ach trudno  je s t rozdzielać 
w artości budynków  a następnie koszta utrzym ania tychże w e­
dług działów gospodarczych, k tórym  one służą, gdyż często 
jeden  i tenSam budynek służy k ilk u  działom gospodarczym . 
W  tym  celu zakładam y osobny rachunek  „B u d y n k i11 i tu taj 
w pisujem y w ydatk i na budynk i bez względu na ich przezna­
czenie, a z początkiem  i końcem  roku w artość budynków , 
następnie dopiero w ynik łym i w ydatkam i obciążam y w sto­
sunku do w artości pojedynczych budowli te działy gospodar­
cze, k tó rym  te budynk i służą. Ogólne zasady przy spisie 
inw entury  wyłuszczyłem  w arty k u le  w pierw szych trzech 
num erach „T ygodnika rolniczego11 w roku  bieżącym , więc 
obecnie ich nie powtarzam , zwrócić je d n a k  muszę uwagę, że 
działy gospodarstwa, dla k tórych utw orzyliśm y specyalne ra ­
chunki w książce głównej muszą stać w ścisłej łączności 
z odpowiedniemi kategoryam i utworzonem i przy  spisie inw en­
tu ry  tak , aby  każde w ydarzenie bądź w kasie bądź w pro­
duk tach  na rzecz jednego działu gospodarstw a było w  ścisłej 
łączności z przedm iotam i objętym i tym  działem  gospodarstw a 
w inw enturze. D la  uniknięcia pom yłek m usim y tego z całą 
ścisłością przestrzegać i tak  np. m am y w kasie pozycyę roz­
chodową na zakupno sprzętów używ anych w stajn i koni, ja k  
chomonta. Jak i rachunek  tym  w ydatkiem  obciążyć pow inniśm y, 
zależy to od tego, czy sprzęty w inw enturze rozdzielone są 
w edług ich przeznaczenia to znaczy czy w artością ich z koń­
cem roku zam ykam y rachunek  koni, czy też ogólny rachunek  
„sprzętów  gospodarczych11. W  pierw szym  w y p ad k u , jeżeli 
w inw enturze sprzęty rozdzielane są kategoryam i w edług ich 
przeznaczenia, w pisujem y w ydatek na rachunek  koni, w d ru ­
gim, jeżeli w inw enturze mamy spis inw entarza bez względu 
na ich przeznaczenie razem  na rachunek  „Sprzętów 11, bardzo 
łatwo może bowiem się zdarzyć, że skutkiem  fałszywego obcią­
żania rachunków , rezu lta ty  z jednego działu gospodarczego 
zm ienilibyśm y na  korzyść lub niekorzyść drugiego. Spisanie 
i oszacowanie czynników  produkcyi w poszczególnych dzia­
łach gospodarczych jest zupełnie identyczne z obliczeniem 
stanu gotówki w 'k a s ie  na początku i końcu roku  gospodar­
czego. Zupełne ominięcie wartości m ajątku  przy obliczeniu 
dochodów je s t w prost niemożliwe, gdyż obliczenie rentowności 
byłoby zupełnie z praw dą nie zgodne, bo tak  w całem go­
spodarstw ie ja k  i w  jego poszczególnych działach m am y n ie­
raz do czynienia z pozycyami. które nie są bieżącym i w y­
datkam i lecz jednorazow ym i w kładam i zw iększającym i wartość 
czynników  produkcyi stale na pewien przeciąg czasu. Tam  
gdzie nie zależy nam  na pedantycznej dokładności, możemy 
sobie obliczenia o ty le  ułatw ić, że w rachunku  każdego działu 
gospodarczego bez w pisyw ania stanu początkowego i końco­
wego uw zględniam y z końcem roku  ty lko  zw iększenie się lub
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ewentualnie zmniejszenie się wartości czynników produkcyi. 
Uskutecznić to łatwo możemy przez rozkategoryzowanie wszel­
kich wydarzeń gospodarczych na bieżące i inwestycyjne (t. j. 
trwałe powiększenie kapitału zakładowego).

Rachunek każdego pojedynczego działu gospodarczego 
powinien się przedstawiać w następujący sposób":

A) Obciążenie rachunku— strona „W inien1'..
1. Rozchody kasowe na rzecz teg'0  działu.
2. Długi i zobowiązania wobec osób stojących poza ca­

lem gospodarstwem.
3. Długi i zobowiązania wobec innych działów gospo­

darczych (czyli świadczenia innych działów gospodarczych).
4. Wartość kapitału zakładowego i innych czynników 

produkcyi z początkiem roku gospodarczego.
B) Uwierzytelnienie rachunku — strona „Ma".
1. Przychody kasowe z tego działu gospodarczego uzy­

skane.
2. Wierzytelności i zobowiązania osób stojących poza 

gospodarstwem.
3. Wierzytelności i zobowiązania innych działów gospo­

darczych (czyli świadczenia na rzecz tychże).
4. Wartość kapitału zakładowego i innych czynników 

produkcyi z końcem roku gospodarczego.
Po zesumowaniu strony „W inien" i „Ma" otrzymujemy 

czysty zysk lub stratę zależnie od tego, czy suma uwierzy­
telnienia „Ma" czy obciążenia „W inien" jest większa. Czysty 
zysk lub stratę z każdego działu gospodarczego przenosimy 
do osobnego (na ten cel z końcem roku utworzonego rachunku) 
zwanego rachunkiem  „Zysków i Strat" a to na stronę „W i­
nien" tego rachunku, wszystkie straty z poszczególnych dzia­
łów na stronę „Ma" wszelkie dochody. Zam ykając rachunek 
„Zysków i strat" wykazujemy czysty dochód z całości go­
spodarstwa, jeżeli suma pozycyi strony „Ma" jest większa od 
.sumy pozycyi strony „W inien" lub odwrotnie stratę gospo­
darstwa, jeżeli suma pozycyi strony „W inien" jes t większą.

(Dok. nast.).
Adam Wiśniewski.

Sprawy bieżące.

T arg na bydło ro zp łod ow e w  Krakow ie . Ivomisya ta r­
gowa rozesłała następujący okólnik do hodowców:

„Wobec zbliżającego się „Targu na bydło rozpłodowe" 
który^ się odbędzie 10. i 11. maja b. r. w Krakowie w ujeż­
dżalni p. Targoskiego przy ul. Rajskiej, podpisana Komisya 
targowa przesyła wystarczającą ilość „Certyfikatów" z nastę- 
pującemi uwagami, o których wykonanie ja k  najuprzejmiej 
uprasza.

I. Załączone „Certyfikaty" dokładnie wypełnione i na 
każdą sztukę z osobna wystawione, służyć będą za legityma- 
cye przy wprowadzaniu do Krakowa bydła na „Targ" prze­
znaczonego.

II. Każda sztuka bydła na „Targ" przeznaczona musi 
być bezwarunkowo zaopatrzoną w osobny dla siebie paszport.

III. Każda sztuka bydła wprowadzona na plac targowy, 
musi mieć mocno do rogów przywiązany ten numer, pod któ­
rym w „Dekłaracyi" czasu swego na targ zgłoszoną i przy­
ję tą  została, aby w ten sposób numera bydła zgadzały się 
z numerami drukowanego „Katalogu targowego".

IV. Celem uzyskania zniżki kosztów transportu bydła 
koleją, załącza się wystarczającą ilość „Poświadczeń", które 
zarazem zawierają objaśnienia dotyczące oględzin weterynar- 
skich przy ładowaniu bydła na stacyach nadawczych.

V. Hodowca winien opłacić przy załadowaniu koszta 
transportu koleją bydła i ludzi, gdyż ani Komitet ck. krakow­
skiego Tow. rolniczego, ani Komisya targowa bydła w K ra­
kowie na kolei wykupywać nie będzie.

VI. Wprowadzenie bydła na plac targowy (do ujeżdżal­
ni) może nastąpić nie wcześniej i nie później ja k  we środę 
9-go, wyprowadzenie zaś musi nastąpić nie później, jak  w so­
botę 12. maja.

VII. S p o s ó b  z a k u p n a  i s p r z e d a ż y .
1) (strony prywatne mogą kupować z wolnej ręki znaj­

dujące się na targu sztuki przez obydwa dni targu tj. 10. 
i 11. maj a

2) W dniach 10. i 11. maja mogą również z wolnej ręki 
zakupywać buhaje na stacye te Towarzystwa rolnicze okręgo­
we, które nie powierzyły zakupna Komitetowi ck. krakow ­
skiego Tow. rolniczego.

3) Natomiast w dniu 11. maja, począwszy od godz. 10. 
rano kupować będzie Komitet ck. krakowskiego Tow. rolni­
czego w  drodze aukcyi buhaje subwencyjne dla obór pryw a­
tnych, jak  również buhaje dla tych Towarzystw rolniczych 
okręgowych, które powierzyły zakupno tychże Komitowi. — 
W  aukcyi mogą brać udział również strony prywatne.

4) Przy sprzedaży poszczególnych sztuk przez aukcyę 
winni być obecni właściciele tychże lub ich upełnomocnieni 
zastępcy.

Z ebranie  w ła ś c i c ie l i  i k ie ro w n ik ó w  m leczarń  i wogóle 
osób na polu mleczarstwa pracujących, odbędzie się w Rze­
szowie w gmachu kraj. szkoły mleczarskiej w dniu 29. kwiet­
nia b. r. o godzinie 2. po południu. Porządek dzienny: 1. Ogło­
szenie i omówienie wyniku oceny masła. 2. Inż. Ż. Chmie­
lewski: „O organizacyi zbytu masła". 3. T. Świszczowski: 
„Znaczenie głębokiego chłodzenia w współczesnej technice 
mleczarskiej". 4. Wolne wnioski. Odczyty będą połączone z dy- 
skusyą. Uczestnicy zebrania będą mogli przed południem 
obejrzeć wystawione próbki masła i poznać urządzenie kraj. 
szkoły mleczarskiej i szkolnej mleczarni.

W y s t a w a  ta r g o w a  bydła rozpłodowego i nierogacizny 
urządzona we Lwowie staraniem c. k. galic. Tow. gospod. 
otwartą zostanie w dniu 6. maja w niedzielę o godz. 11-tej 
przed poł. na placu targowicy miejskiej. Okazy wystawowe 
muszą być doprowadzone już dnia 4 maja. W dniu 5 m aja 
oglądać będą okazy przysłane sędziowie (jury). — Wstęp dla 
publiczności otwartym będzie dopiero 6 maja w niedzielę — 
rano —  a o godzinie 11-ej przed poł. nastąpi urzędowe pu­
bliczne otwarcie wystawy.

Dla wygody publiczności zwiedzającej będą stały omni­
busy na placu Maryackim. Cena jazdy na plac wystawy 20 hl. 
od osoby. Ewentualnie można dojechać tramwajem konnym 
do ulicy Rzeźniczej, gdzie również będą stały omnibusy, które 
dowiozą na miejsce za opłatą po 10 hl. od osoby.

Bilety wstępu na wystawę w kasie u wejścia a 40 hl. 
od osoby. Dzieci, uczniowie szkół niższych i średnich, wło­
ścianie i żołnierze płacą po 20 hl. D la " wspólnych włościań­
skich wycieczek urządzonych przez Oddziały Towarzystwa 
gospodarskiego wstęp bezpłatny.

W kasie przy wejściu można będzie otrzymać katalogi 
wystawowe. W ystawa zamkniętą będzie nieodwołalnie 8. m aja 
we wtorek popołudniu.

SPROSTOWANIE.

Do artyku łu  p. Dr. Caro ogłoszonego w poprzednim num erze w kra­
dło się k ilka  omyłek d rukarsk ich : strona 166. wiersz 26. z góry, słowo „n ie44 
m a być opuszczone, dalej wiersz I I  z góry zam iast „ b ra ł“ „b rać“, ma” być: 
„o rał) „orać44, dalej w wierszu 28 „ i“ należało opuścić, a  po liczbie 10 dać 
przecinek, w  ̂drugiej szpalcie wiersz 37 z góry, zam iast' „zrozum ienie4* ma 
byc „zrozum ienia44; na  stronie zaś 167 w pierwszej szpalcie wiersz 7 z góry 
zam iast „postanow ionej44 m a być „postaw ionej44, wiersz 2 z góry zam iast 
„m iej44 m a być „m niej44.

Komunikat krajow ego Biura pośrednictw a pracy. I. Zgło­
szenia pracodawców (m iejsca wolne): Kraj. Biuro: Kierownictwo budowy 
obwałowania W isły (sekcya górna): W  Ujściu Solnem koło Bochni potrze­
buje zaraz około 50 robotników ziemnych. P łaca  na  wymiar, przy którym  
zarobić można dziennie 2 K 10 do 3 K. Nocleg bezpłatny w baraku. Ko- 
boty trwają, od kw ietn ia  do listopada. Zgłaszać sie należy wprost do wy­
mienionego Kierownictwa budowy. — Brody: 1 'pasiecznik-chm ielarz; 1 
lesny-pszczelarz; 26 robotników sezonowych a to : 9 mężczyzn, 9 chłopa­
ków i 8 dziewek. Mężczyźni 24  Ł ,  kobiety 20 K., chłopcy 16 —20 K. 
i o rd y n a ry a ; 20 robotników sezonowych na norm alnych w aru n k ach ; 15 ro­
botników sezonowych, mężczyźni 20 K , kobiety i chłopcy 16 K .’ i ordy­
n a ry a ; 1 leśniczy egzaminowany, kaw aler; 1 dozorca do gospodarstwa-ko- 
niuszy; 1 połowy, 10 —50 K. i ordynarya; 1 parobków, 100—120 K .; 10 for-



182 T Y G O D N I K  R O L N I C Z Y .

n a li, 60  K ., o rdyn., 1 1. m leka . 400  sążni ogrodu, opał, in ie sz k .; 48 fo rnali, 
8 0 — 100 K .; 1 p as tu ch  do krów , 70 K, i o rd y n a ry a ; 1 p a s tu ch  n a  w ik t;  
1 d z iew cz y n a  do d o jen ia  k ró w ; 1 d ziew ka do gospodarstw a n a  probostw o, 
60 K . ; 1 p as tu ch , la t  18, 50 K. i w ik t;  3 parobków  z liczn ą  rodziną , 60 K. 
i o rd y n a ry a ; 1 chm ielarz . —  Chrzanów: 1 k a rb o w y ; 1 połowy, 120 K. 
i w ik t;  4 parobków ; 6 dziew ek i 1 ch ło p ak , 10 K. i w ik t;  2 chłopców  
do kon i, 10 K. i w ik t. — Limanowa: 90 k o sia rzy  n a  c a łe  la to ;  26 ro ­
bo tn ików . a  to : 9 dziew ek, 8  ch łopaków  i 9 m ężczyzn ; 8  robo tn ików , a  to : 
4  m ężczyzn, 4  dziew ki. — Mościska: 40  robo tn ików  sezonow ych, a  to : 
20  m ężczyzn  k osia rzy , 20 k o b ie t i ch łopaków  w yżej l a t  18, od 16 /IV , do 
1 /X I. 'M ężczyźn i 2 2 - 2 4  K. k o b ie ty  i ch łopcy  1 8 —20 11. i o rd y n a ry e  ty ­
godniow e: 10 funtów  ch leba . 3 1/ ,  1 m lek a  n iezb ieranego , 25 f. z iem niaków ,
1 1 m ąk i, 1 1 k ru p , 1 1 grochu," t /2 f. słon iny , 4/2 f. m ięsa , 1f.2 f. soli; — 
Myślenice: 1 karbow y  z szko łą  ro ln . w K ob ie rn icach  lub  w D u b lau ach , 
n a  o rd y n a ry a  lu b  w ik t;  1 połowy 100 K, 12 c tn . zboża, 3 1. m leka , opał, 
400  sążn i og ro d u ; 1 dziew ka do krów , 90 K, u trzy m an ie , k osz ta  podróży; 
26 robo tn ików  sezonow ych a  to : 9 kosia rzy , 9 dziew ek i - 8  chłopaków , 1 6 — 
24  li i o rd y n a ry a  b. d o b re ; 7 robo tn ików  sezonow ych a  t o : 5 dziew ek,
2 m ężczyzn, 16 K , o rd y n ary a , m ieszkan ie , op a ł, k o sz ta  podróży. — Lwów:  
30  robo tn ików  sezonow ych 16— 20 K m iesięczn ie  i w ik t ;  1 leśny, k aw a le r . 
  Brody: 1 fu rm a n n  100 K. 12 krc. zboża, 20 k rc . karto fli, 2— 3 1 m le ­
k a , 2 sag i d rzew a i u b ra n ie :  1 c h ło p ak  s ta je n n y  do pow ożenia czw ó rk ą ; 
1 fu rm an , 72 lv i o rd y n ary a . — L w ó w : 6 fu rm anów  do koni cugow ych.

Z g łoszen ia  sz u k a jący ch  p racy  (m ie jsca  poszuk iw ane): Brody: 3
r z ą d c ó w ° ż o n a ty c h ; 2 le śn ic zy ch ; 3 p isarzy  eko n o m iczn y ch ; 1 p isa rz  eko­
nom iczny. iz r a e li ta ;  1 ek o n o m -b u ch a lte r; 1 rząd ca  ek o n o m iczn y -k o n tro lo r; 
1 p a s ieezn ik -c h m ie la rz  lub  o g ro d n ik ; 10 ekonom ów ; 11 gajo w y ch ; 2 ga- 
jo w y c h -g u m ie n n y c h ; 1 ek o n o m -iz ru e lita ; 1 g u m ien n y  iz ra e li ta ;  1 ekonom-
k o n tro lo r ; 2 ekonom ów  - p o d leśn ic zy ch ; 3 c h m ie la rz y ; 1 p asieczn ik -k a -
w a le r ; 1 d o zo rca -k o n iu szy ; 4  le śn ic zy ch ; 2 pod leśn iczy ch ; 1 dozorca la- 
sow y; 2 dozorców  gospod arczy ch ; 4 g u m ien n y ch ; 1 gajow y-po low y z żoną 
p ra c z k a  i p raso w aczk ą . —  C hrzan ów : 1 pom ocnik  ekonom iczny, ze szko łą  
w  K o b ió rn icy ; 4 leśnych . — Drochobycz: 1 ro b o tn ik  lasow y lu b  drogo­
w y, zn a  się n a  c ies ie ls tw ie ; Kołomyja: 1 g a jo w y ; 2 ekonom ów  3 dozor­
ców do g o sp o d a rs tw a ; 1 kon iuszy  w ysłużony  w achm istrz  od k o n n ic y ; — 
Limanowa: 1 rz ą d c a  ekonom iczny. — Lw ów  : 2 ekonom ów ; 2 po lo w y ch ; 
1 c h m ie la rz ; —  Mościska: 10 ekonom ów ; 1 le śn ic z y ; 5 le śn y c h ; 3^ g u ­
m ie n n y c h ; 1 po łow y; 2 0  robo tn ików  sezonow ych ro ln y ch . — Myślenice: 
1 ek o n o m -rząd ca  od 1 lipca . —  Oświęcim : 1 o ficyalista  lub  rządca^ eko­
nom iczn y ; 1 k a rb o w n ik  łu b  g o sp o d a rz ; 1 gospodarz dw orsk i. — Krajowe  
B iuro : 1 dozorca, la t  24, u kończy ł 6 -k laso w ą szko łę  ludow ą, pozbaw io­
n y  rek i p raw ie  od u rodzen ia , obecnie w B udapeszcie! 1 ekonom  żonaty , 
bezdzie tny  ze sz k o łą  roln. w Ja g ie ln ic y , 14 l a t  p ra k ty k i:  1 p ra k ty k a n t la ­
sow y z w yższą szko łą  p rzem ysłow ą w K rakow ie. — B rody : 1 fu rm an  
w  s ta rszy m  w ieku  do pow ożenia czw ó rk ą ; Brody: 1 fu rm a n -g a jo w y ;
3 fu rm anów  po k a w a le rsk u ; 5 fu rm anów  m niej ukw alifikow anych .^  — 
Chrzanów: 3 fu rm anów -żonatyeh . — Kołomyja: 3 furm anów . — Lwów:  
3  fu rm anów  do koni w yjazdow ych.

W IADOM OŚCI HANDLOW E.

Spraw ozdanie  Syndykatu T o w a rzy stw  rolniczych
z ta rg u  zbożowego w K rak o w ie  n a  K lep arzu , d n ia  24  k w ie tn ia  1906 r.

T en d en cy a  dzisiejszego ta rg u  b y ła  dość m ocna a  chęc  k u p n a  dobra. 
.Sprzedający  pom im o zw yżki cen  za jm ow ali s tanow isko  w yczeku jące , sk u t­
k iem  czego do w iększych  tra n sa k c y i nie przyszło.

P sz e n ic a  i owies zn a jd o w ały  ch ę tn y ch  nabyw ców , zaś żyto , ja k k o l­
w iek  w cen ie  n ieznacznej ty lk o  u leg ło  zwyżce, to znajdow ało  z b y t ła tw y , 
gdyż sp e k u la c y a  spodziew a się dalszej zw yżki.

S p r z e d a w a n o :  pszen icę b ia łą  od 8 .60  — 9.00 K ., pszen icę  czerw oną 
od 8 .6 0 — 8.95 K .. żyto od 6 .5 0 - 6 .9 5 ’ 1C., jęczm ień  od 7 .4 0 — 7.80 K „ owies 
od 7 .80— 8.10 1C., k u k u ry d za  od 7.00 — 7.4!) 1C., k u k u ry d z a  now a od 0 .0 0 — 
0 ,0 0  1C., k u k u ry d z a  C inquan tino  od 8 .0 0 — 8.20  K., g ro ch  zw yk ły  od 9.00 — 
10.75 1C., g roch V ic to ria  od 11 .50— 12 75 1C. bob ik  od 7 .5 0 —7.7 5 . w y k a  od
9 .0 0 — 9.50 1C., o tręb y  pszenne od 5 .00— 5.25 IC., o tręb y  ży tn ie  od 5 .3 0 — 
5.40  1C., rzep ak  od 1 4 '0 0 — 14.25K . W szystko  za 50 kg.

Zboża.
J ę c z m ie ń  p a s t e w n y .  W iedeń 2 4 /IV  13.80 14 50 K. Lwów 19 IV

1 2 .4 0 - 1 3 .0 0  1C. za  100 kg.
Ję c z m ie ń  n a  k r u p y .  Wiedeń 24 IV 14.60— 15.50 1C. za 100 kg.

K u k u r y d z a .  Wiedeń 24/1V 1 4 .1 0 — 14.60 IC., Lwów 5 / IV  00.00  — 
00 .00  1C. P esz t 2 4 /IV  13 .4 0 — 13.42 1C. r a rn ó w 2 0 /IY  14 .0 0 — 20.00 1C za  100 kg.

S trączk o w e ,  p rzem ysłow e, o k o p o w e  i nasiona.
G ro c h .  W iedeń 24/1V 20 .00  - 23 .00  1C, Lwów 1 9 /IV  17 .0 0 — 20.00 1C. 

T arnów  20  IV 2 0 .0 0 - 2 4 .0 0  IC. za  100 kg.
W y k a .  Lwów 13/IV  1 7 .0 0 -1 8 .0 0  K.
C h m ie l .  Wiedeń 23/11 za teck i m iejsk i 210 240 1C, za teck i okoliczny,

220 - 240 1C , ra n sc h a u e  czerw ony  190— 210 1C., z ie lo n y  180 — 190 IC. za 
100 kg. Lwów 7 1 \  8 0 — 85 IC. za 50 k g .

R z e p a k .  K raków  2 1 IV  2 8 .0 0 - 2 8 .5 0  1C. Lwów 19/IV  26 .00  - 2 6 .5 0  K. 
W iedeń 13/1 28 .5 0 — 29 50 IC. P ra g a  0 /i  0 .0 0 - 0 .0 0  IC. P esz t 24,TV 2 7 .8 0 -

28 00  IC. Tarnów 2 0 /IV  23 0 0 - 2 9 .0 0  IC. za  100 kg.
Z ie m n ia k i .  K raków  24 /IV  2 .4 0 —2.60  1C. T arnaw  20/1V 2 .50— 2.90 1C. 

Lwów 7 /IX  0 0 .0 0 —OO.Oo 1C.

Kw
iec

ień

P szen ica Żyto Jęczm ień Owies

L w ó w ................... 19 16 .30— 16,60 11,40— 1 1 .8 0 1 3 .5 0 — 14.40:13 8 0 - 1 4  40
T a rn ó w ............... 20 16.00— 17.00 13 .0 0 — 13 5 0 1 5 .6 0 — 15.80 ,14  5 0 — 15.00
P o d w o ło czy sk a . 11 1 5 .8 0 — 16.80 1 1 .4 0 - 1 1  8 0 1 2 .2 0 — 13.00112 4 0 — 13.00

„ ros. bez c ła 11 12 .4 0 — 12.80 10 .40— 10 80,10.60— 12 00 OO.Oo—00.00
W iedeń . . . . 17 1 5 .8 0 -1 7 .0 0 13 5 5 — 14-1516 .20— 18.00 1 6 .4 0 - 1 7 .0 0
P esz t ..................
Ceny w koro n ach  

za  100 kg.^

24 1 6 .5 0 -1 6 .5 2 1 3 .6 4 - 1 3 .6 6 0 0 .0 0 -0 0 .0 0 15 9 6 — 15.98

W rocław  . . . .
Ceny w m a rk a c h  

za 100 kg.

23 1 6 .0 0 -1 8 .0 0 14.50 — 15 90,14 50  — 15.90 14.50 15.90

K o n i c z y n a  c z e r w o n a .  Lwów 19,'IV  80  00  — 110.00 IC. Podwołocz 
galic. 2 7 /IX  0 0 0 .0 0 -0 0 0 .0 0  1C. Podwotocz.  ros. 21/111 1 0 4 .0 0 -1 2 2 .0 0  1C. 
bez c ła . Wiedeń 20 /IV  s ty ry j. 135.00— 140.00 IC. ś red n ia  ja k o ść  110.00  — 
120.00 K., g ru b o z ia rn is ta  c z y s ta  110.00— 116.00 IC. za 100 kg.

K o n i c z y n a  b i a ł a .  Kraków 2 4 /IV  9 0 .0 0 — 130.00 1C. Lwów 1 9 /1 V  
0 0 .0 0 —110.00 IC. Wiedeń 20/1V  1 50 .00— 160.00 1C. za  100 kg.

Z w ierzęta  i produkty z w ierzęce .
W o ły .  Wiedeń 23 /IV  g a licy jsk ie  p rim a  7 6 .0 0 —86.00 1C., secu n d a

7 0 .0 0 — 75,00 K., te r t ia  0 0 .0 0 — 00.00 1C. za  100 kg. żywej wagi. Spęd 361 sz tuk .
N i e r o g a c i z n a .  Wiedeń 19/IV . p rim a  1 2 0 .0 0 —128.00 1C. tłu s te  117.00 

— 120.00 1C. za  100 k g . żyw ej w agi.
M iejska c e n t r a ln a  ta rg o w ic a  na óydłn w Krakowie 24 /1V. N a d z i­

siejszy  ta rg  spędzono b y d ła  rogatego  26 sz tuk , ja ło w n ik a  4 , c ie lą t 249 
owiec i kóz 0, n ierogacizny  158- P łacono  za  woły 7 4 — 80 IC., za k row y po 
6 6 — 70 K., b u h a je  7 2 — 90 1C. za  100 kg . żywej w agi. Za c ie lę ta  p łacono  
32 — 50 1C. za  sz tukę , a za owce od 0 0 —00 1C, za sz tukę. Za n ie rogacizną  
p łacono po 140— 146 IC. za 100 kg. rzeźnej w agi (b ity c h  sztuk).

M a s ł o .  Wiedeń 2 0 /IV  deserow e 2 .5 0 —2 80 1C., w iejsk ie  2.20 — 2 .40  1C. 
zw ykłe targow e 1 .9 0 — 2.30 1C. Kraków 24/1V targow e 2 .4 0 - 2 .6 0  1C. za  I kg. 
Hamburg 2 0 /IV  sto łow e I k la sy  2 24 .00— 236 00  M, II k lasy  2 1 4 .0 0 — 220.00 M. 
I II  k lasy  2 0 4 .0 0 — 210.00 M arek  za  100 kg. Berlin 2 1 /IV  dw orskie i spółko- 
we. p rim a 0 0 0 .0 0 —234.00  M.. secu n d a  2 2 6 .0 0 — 232.00  M., te r t ia  21b-00— 
226 00 M arek  za  100 kg.

J a j a .  Wiedeń 20/1V  p rim a  36 — 37 sz tuk , secunda 3 8 — 39 sz tuk , k o n ­
serw ow anych  w w apnie  0 0 —00  sz tuk  za 2 IC. Kraków 2 4 /IV  3 0 0 — 3.20 1C. 
Berlin 14/1V 3.15 — 3 .40  M. za nopę.

Spirytus.

W iedeń. 2 0 /IV  surow y 75”/o 3 8 .2 0 — 38.60 1C., rafinow any 90u/„ 
o p ła ty  1 2 9 .7 5 -1 3 0 .2 5  IC.

Lwów 1 9 ,IV  33 .05— 33.25 1C.

bez.

Pasza.
S ia n o . K raków  24 /IV  4 .2 0 —5.60  K. T arnów  2 0 /IV  5 50 —6.00 K. Wie­

deń 20 /IV  5 .2 0 — 8.50  1C. za  100 kg.
K o n ic z y n a .  Krakow 2 4 .I V 6 .0 0 — 7.60 1C. Wiedeń 20 /IV  8 .0 0 —10 80  K. 

za 100 kg.
S ło m a . K rakow  24 /IV  4 .0 0 - 4 .6 0  K. T arnów  2 0 /IV  4 .2 0 - 5 .0 0  K. 

Wiedeń 20 /IV  5 .8 0 — 6.00 z a  100 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Or. Adam Krzyżanowski.

L . 1520.
K O N K U R S .

K o m ite t c. k. k rak o w sk ieg o  T ow arzystw a ro ln iczego o g ła sza  n in ie j-  
szem  k o n k u rs ń a  3 w iększe  ch lew nie zarodow e ra sy  w estfa lsk ie j ew en tu ­
a ln ie  ra sy  Y orksh ire  pod n a s tę p u ją c y m i w a ru n k a m i:

1, C h lew n ia  zarodow a sk ła d a ć  się będzie  z jed n eg o  k n u ra  i p ięc iu  
m acio r zak u p io n y ch  w p ierw szo rzędnych  ch lew niach  zag ran iczn y ch .

2) a) K n u r  zaku p io n y  z funduszów  su bw ency jnych  d anym  będzie 
b ezp ła tn ie  do ch lew ni zarodow ej

b) K n u r pozosta je  w łasn o śc ią  K om ite tu  i może być zam ien iony  n a  
innego, je ż e li okaże się tego po trzeba .

c) Je że li k n u r  d an y  przez K om ite t do ch lew ni zarodow ej s ta n ie  się 
n iezdatnym  do chow u, w tedy  zostan ie  sp rzedany  n a  rzecz funduszu  su b ­
w encyjnego  K om ite tu , a  ch lew n ia  zarodow a o trzym a z K om ite tu  innego  
k n u ra  pod tym i sam ym i w arunkam i.

3. a) M aciory dane  b ęd ą  hodow cy u trzy m u jącem u  ch lew nię zarodo­
w ą pod w aru n k iem  zw ro tu  50°/0 ceny  z a k u p n a  i tra n sp o r tu , k tó ry  to zw ro t 
w ynosić będzie około 250 kor. przy  jed n e j losze.

b) M aciory  te  z czasem  ja k o  do chow u nieodpow iednie sp rzedane 
zo s tan ą  w połow ie n a  rzecz funduszu subw encyjnego K om ite tu  i w połow ie 
n a  rzecz hodow cy, k tó ry  w to m iejsce o trzy m a od K om ite tu  inne  do cho­
w u odpow iednie m acio ry  i to pod w aru n k iem  w u stęp ie  Są  podanym .



T Y G O D N I K  R O L N I C Z Y . 183

4. W  chlewni zarodowej oprócz kn u ra  przez Kom itet przydzielonego, 
nie wolno hodowcy utrzym ywać żadnego innego knura  do rozpłodu.

5. d) W ydziały Towarzystw rolniczych okręgowych w m iarę potrze­
by i dyspozycyjnych funduszów zakupyw ać będą od hodowcy przychowane 
od sztuk zarodowych zdatne do chowu prosięta w wieku 4 —  6 miesięcy 
i to po cenie przez Komitet ustanowionej.

b) W szystkie inne sztuki z przychówku przez W ydziały n iś nabyte, 
mogą być przez utrzym ującego chlewnię zarodową n a  jego rzecz sprzedane, 
byle nie pod firmą Komitetu c. k. krak . Tow. roln.

6. W razie zachorowania jednej lub więcej sztuk, winien je s t u trzy­
m ujący chlewnię hodowca natychm iast sprowadzić na  swój koszt w etery­
narza i dać znać o chorobie Komitetowi. W  razie zaniedbania tego wa­
runku, hodowca odpowiada za straty , któreby Komitet poniósł.

7. W razie wybicia subwencyjnych sztuk zarodowych z urzędu 
w skutek pomoru. Kom itet przy w ynagradzaniu za sztuki wybite bierze za 
kn u ra  całą  kwotę, za m aciory zaś po połowie z hodowcą.

8. Komitetowi przysługuje prawo przeniesienia każdej chwili chle­
wni zarodowej w inne miejsce, a  hodowca otrzym a w tym  w ypadku ty tu ­
łem  zwrotu tę kwotę, która się przyczyni do zakupna sztuk zarodowych.

9. W razie stw ierdzenia przez Delegata Kom itetu niedbałego u trzy ­
m ywania chlewni zarodowej przez hodowcę, lub też niedotrzym yw ania z je­
go strony warunków zawrzeć się m ającej „Umowy“ przysługuje Komiteto­
wi prawo zwinięcia chlowni zarodowej i to:

a) przez oddanie je j innem u hodowcy pod warunkiem  w ustępie 8 
podanym, albo

b) przez sprzedaż subwencyjnych sztuk zarodowych, w którym  to 
wypadku w pierwszym rzędzie będzie z kwoty ze sprzedaży osiągniętej po­
krytą ta  kwota, k tó rą  Komitet zapłacił za sztuki zarodowe i ich transport.

10. Przy przeniesieniu lub zwinięciu przez Kom itet chlewni zaro­
dowej, hodowca zrzeka się wszelkich pretensyi do Kom itetu z tego ty tu łu  
powstać mogących.

11. W szelki przychówek od subwencyjnych sztuk zarodowych jes t 
własnością hodowcy utrzym ującego chlewnię zarodową.

12. Chlewnię zarodową otrzym uje hodowca na  przeciąg la t czterech, 
po upływie zaś tego czasu i po dopełnianiu wszystkich „Umową" objętych 
warunków — subwencyjne m aciory zarodowe przechodzą, na  własność ho­
dowcy, zaś knur zakupiony wyłącznie z funduszów subwencyjnych Komi­
tetu pozostaje jego własnością.

18. Hodowca poddaje się przez la t cztery co do chlewni zarodowej 
kontroli i poleceniom Komitetu, względnie jego Inspektora hodowli, lub też 
Delegata.

1U Hodowca utrzym ujący chlewnię zarodową, obowiązany je s t da­
wać bezpłatnie furm ankę dla Inspektora hodowli, względnie D elegata Ko* 
m itetu do najbliższej stacyi kolei i z powrotem, skoro Inspektor lub De­
lega t powiadomią hodowcę o dniu przybycia w sprawie chlewni zarodowej.

Zgłoszenia do powyższego konkursu należy wnosić do Kom itetu n a j­
później do 1 czerwca 1906 r. i to n a  ręce W ydziału tego Towarzystwa 
rolniczego okręgowego, którego członkiem  je s t hodowca ubiegający się o 
chlewnię.

Kraków, 17 kw ietn ia 1906 r.

Z  Komitetu c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego.

L. 1521.

KO N K U R S .

Komitet c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego ogłasza n iniej- 
szem „K onkurs“ n a  subwencyjne stacye knurów rasy  Yorkshire, w estfal­
skiej lub poprawnej krajowej pod następującym i w arunkam i:

1) Subwencyjnego knura  w wieku od 8—10 miesięcy może otrzym ać 
na stacye tylko tak i hodowca, który  je s t członkiem  tego Towarzystwa rol- 
niezego, w którego obrębie działalności stacya m a być utworzoną.

2) K nur dany będzie hodowcy na  la t dwa pod w arunkiem  zwrotu 
do funduszu subwencyjnego 25°/0 ceny zakupna.

3) Term in dostawienia knurów na przyznane stacye zależeć będzie 
od wieku, jakości i ilości na  ten cel zakupywanych knurów w subw encyj­
nych chlewniach zarodowych Komitetu.

4) Koszta transportu  knura  ponosi hodowca.
5) K nur subwencyjny winien w ciągu jednego roku odstanowić przy­

najm niej 40 m acior obcych za opłatą  nie wyższą ja k  2 kor. od skoku.
6) Hodowca, który otrzym a subwencyjnego knura, winien prowadzić 

dokładny dziennik stanow ienia i ewidencyę macior odstanowionych.
7) Hodowca winien przydzielonego mu knura  subwencyjnego dobrze 

karm ić, droskliwie pielęgnować i stosować się do wskazówek Inspektora 
hodowli, względnie de legata  Komitetu.

8) Gdyby się okazało w pierwszym  roku, że knur subwencyjny s ta ł 
się do chowu niezdatny, sprzedany zostanie na  rzecz funduszu subw encyj­
nego, a hodowca może otrzym ać w to miejsce pod tymi samymi w arunka­
mi innego knura.

9) W razie gdyby knur subwencyjny zachorował, w inien hodowca 
na swój koszt wezwać zaraz  w eterynarza i zawiadomić o tern Komitet.

10) a) Gdyby pomimo pomocy w eterynarza knur padł bez winy ho­
dowcy *w okresie sześciu m iesięcy po utworzeniu stacyi, to Kom itet zwróci 
hodowcy tę kwotę, k tó rą  się przyczynił do zakupna k n u ra ; po sześciu mie­
siącach Komitet nie je s t obowiązany do tego zwrotu.

b) Gdyby knur z powodu pomoru zabity został w drodze urzędowej, 
w tedy z w ynagrodzenia otrzym anego za kn u ra  Kom itet bierze 75°/0 a ho­
dowca 25°/0.

11) Gdyby się okazało, że knur subw encyjny zginął skutkiem  udo­
wodnionej winy hodowcy, wtedy Komitetowi zobowiązany je s t hodowca 
zwrócić całą  kwotę, za k tórą  knur subwencyjny kupiony został.

12) Komitetowi przysługuje prawo odebrać knura  subwencyjnego 
jeśli a) hodowca nie w ypełnia wrarunków konkursu, b) jeżeli okaże się. że 
w okolicy za mało je s t macior obcych do stanowienia tym  knurem. — 
W tych wypadkach Kom itet przy odbieraniu knura zwróci tę kwotę, k tó ­
rą  hodowca przyczynił się do zakupna knura, natom iast Komitet nie je s t 
obowiązany do zwrotu kosztów żywienia i transportu  knura.

13) Po dopełnieniu wszystkich warunków konkursu i podpisać się 
m ającej „Umowy" knur. subwencyjny przechodzi po dwóch latach  na wy­
łączną w łasność hodowcy.

14) Zgłoszenia do powyższego konkursu należy wnosić do Komitetu 
najpóźniej do 1 czerwca 1906 r. i to n a  r ę c e  W y d z i a ł u  t e g o  T o ­
w a r z y s t w a  r o l n i c z e g o  o k r ę g o w e g o ,  którego członkiem je s t hodo­
wca ubiegający  się o knura.

15) W  zgłoszeniu należy dokładnie podać :
a) Im ię i nazwisko hodowcy;
b) rasę knu ra ;
c) miejscowość, w której m a być założoną s tacya ;
d) stacyę pocztową i telegraficzną;
e) najb liższą kolejową stacyę wyładowczą.
Kraków, 17 kw ietn ia 1906 r.

Z  komitetu c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego.

L. 1522.
KO N K U R S .

Kom itet c. k. Towarzystwa roln. krakowskiego ogłasza niniejszem 
konkurs na jedne w iększą owczarnię zarodową owiec mięsnych rasy an ­
gielskiej H am pshiredown pod następującym i w arunkam i:

1) Owczarnię może otrzym ać tylko taki racyonalny hodowca tam , 
gdzie zn a jdu ją  się w ystarczające i odpowiednie d la owiec pastw iska.

2) Hodowca otrzym a 20 m aciorek, 2 barany.
8) O trzym ujący owczarnię zw raca Komitetowi 25%  ceny zakupna 

sztuk rozpłodowych (około 1150 kor.) i ponosi koszta transportu  takowych.
4) Sztuki przychowane pozostają własnością hodowcy, Kom itet j e ­

dnak zastrzega sobie prawo pierwszeństwa zakupna najlepszych sztuk do 
dalszej hodowli.

5) Ponieważ celem zakładania  owczarń zarodowych je s t rozpowsze­
chnianie m ateryału  hodowlanego dobrej jakości, przeto wyraźny warunek 
otrzym ania owczarni je s t  i ten, że hodowca winien je s t do roku przycho- 
wywać wszystkie do chowu zdatne jagn ię ta .

6) Po skończonym roku Inspektor hodowli zobaczy przychówek, 
z którego najlepsze jag n ię ta  wy cech uje do dalszej hodowli, gorsze zaś po­
zostawi hodowcy do dyspozycyi. Z jag n ią t dwuletnich Komitet zakupywać 
będzie najlepsze do dalszego chowu.

7) Wszelki ubytek w owczarni winien je s t hodowca zastąpić z przy­
chówku.

8) B arany, które do chowu z biegiem czasu stały  się niezdatne, 
Kom itet zastępywać będzie innymi, hodowca winien je s t jednak  za otrzy­
manego nowego baran a  oddawać bezpłatnie Komitetowi najlepszego z przy­
chówku

9) Hodowca poddaje się przez przeciąg 6-ciu la t  kontroli i polece­
niom Kom itetu, względnie jego delegata.

10) Po upływie 6-ciu la t owczarnia przechodzi na  w yłączną w ła­
sność hodowcy.

11) Podania do powyższego konkursu należy wnieść do Komitetu 
najdalej do 1 czerwca 1906 r. i to n a  ręce W ydziału tego Towarzystwa 
rolniczego okręgowego, w którego obrębie działalności mieszka hodowca 
ubiegający się o owczarnię.

Kraków, 17 kw ietn ia  1906 r.

Z  Komitetu c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego.

L. 1523. -
KO N KU R S .

Kom itet c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego m ając obecnie 
w swych owczarniach zarodowych przechow aną pewną ilość baranów  rasy  
Horodeńskiej (białych) i chcąc przyjść w pomoc hodowcom w hodowli ich 
owiec gotów je s t  wyż wspomniane barany rozesłać na  subwencyjne stacye 
do tych hodowców, którzy na to zasługują  i którzy są członkam i Towa­
rzystwa rolniczego.

W arunki otrzym ania subwencyjnego barana  n a  stacye są następu jące:
1. Hodowca otrzym a barana  za darmo, ponosi jed n ak  wszelkie ko­

szta transportu  z owczarni zarodowej do m iejsca przeznaczenia.
2. B aran  subw encyjny pozostaje przez dwra la ta  w łasnością Komitetu.
3. B aran  subwencyjny przeznaczony je s t  do stanowienia m acior bę­

dących w łasnością hodowcy ja k  nie mniej i macior obcych.
4. B aran  subwencyjny nie powinien odstanaw iać przez rok jeden 

więcej m acior ja k  50.
5. Hodowca winien baran a  subwencyjnego dobrze żywić, dbać o j e ­

go zdrowie, a  w razie choroby postarać się n a  swój koszt o to, aby mu 
by ła  udzieloną pomoc przez osobę na  chorobach owiec się znającą.

Hodowca jes t obowiązany o chorobie, lub o zginięciu barana  za­
wiadomić natychm iast W ydział tego Towarzystwa rolniczego okręgowego, 
u którege w obrębie działalności znajdow ał się subwencyjny b a ran  i Ko­
m itet c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego (Kraków ul. Basztowa 1. 6.)
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7. Inspektor hodowli lub Delegat Komitetu m a prawo każdego cza­
su Zilustrować stacyę subwencyjnego barana, a hodowca winien jes t stoso­
wać się ściśle do wszelkich wskazówek Inspektora lub D elegata Komitetu.

8. Gdyby hodowca subwencyjnego barana  źle żywił, za mało dbał 
o niego, puszczał go do za wielkiej ilości owiec i t. d., to Komitetowi 
wolno na wniosek Inspektora lub Delegata Komitetu barana  od niedbałego 
hodowcy każdego czasu odebrać.

9. Po upływie 2 la t i po dotrzym aniu warunków baran  subw encyj­
ny przechodzi na w yłączną własność hodowcy.

10. Podania należy wnosić najpóźniej do 1-go czerwca 1906 r. n  a 
r ę c e  W y d z i a ł ó w  t y c h  T o w a r z y s t w  r o l n i c z y c h  o k r ę g o w y c h ,  
w* których obrębie działalności mieszka hodowca ubiegający się o subwen­
cyjnego barana, a  podanie zawierać m u s i :

a) Imię i nazwisko pe ten ta;
5) Miejsce jego zam ieszkania;
c) Stacyę pocztową i _ , .
d ) O statnią stacyę kolejową, z k tórejby  petent mógł odebrać barana. 
Kraków, dnia 17 kw ietn ia 1906 r.

Z  komitetu c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego.

L. 481/06 akc.
O g ło szen ie  konkursu .

M agistrat stoł. król. m. Krakowa jako  w ładza przemysłowa rozpi­
suje niniejszem  po myśli §. 26 regulam inu Miejskiej centralnej targowicy 
na bydło w Krakowie konkurs, na agen ta  targowego jak o  organu ustano­
wionego z urzędu do wyłącznego pośredniczenia w sprzedaży zwierząt, 
powierzonych do sprzedania krakowskiej kasie targow ej.

P raw a i obowiązki agen ta  targowego, norm ują postanowienia §§. 25 
do 39 regulam inu Miejskiej centralnej targow icy w Krakowie, co do któ­
rych udziela A dm inistracya akcyzy w Krakowie ul. Kopernika 1. 1. bliż­
szych wyjaśnień w godzinach urzędowych.

Agentem targowym  może byc tylko osoba pełnoletnia własnowolna, 
nieskazitelnego prowadzenia, godna zaufania, k tó ra  posiada potrzebne w ia­
domości zawodowe i handlowe i złoży w M agistracie kaucyę w wysokości 
2000 koron.

W ynagrodzenie agenta targowego stanowi stręczne ustalone w §. .10 
regu lam inu  targowego należące się mu za  każde pośredniczenie w sprze 
dąży doszłej do skutku od strony, na  której rachunek zwierzęta sprzedano.

Osoby ubiegające się o miejsce agenta targowego przy Miejskiej 
centralnej targowicy na bydło w Krakowie powinny podanie opatrzone 
odnośnymi dokum entami i kaucyą w wysokości 2000 kor. złożyć na  ręce 
Naczelnika Adm inistracyi akcyzy najdalej do dnia 1 m aja b'r.

M agistrat stoł. król. m iasta  Krakowa.
Dnia 10 kw ietn ia  1906.

Prezydent m iasta 
D r. Leo.

K O N K U R S .

Oe/łaszamy niniejszem  konkurs n a  posadę sekretarza  Gal. low arzy- 
stw a m leczarskiego, któryby zarazem m ógł pełnić funkeye in struk to ra  mle­
czarstw a. W ym aganą je s t n ienaganna przeszłość, dokładna znajomość teoryi 
i p rak tyk i m leczarskiej, umiejętność zużytkow ania tych wiadomości sło­
wem i piórem, oraz załatw ian ia  konceptowego czynności biurowych. B a r­
dzo pożądana jes t dokładna znajomość języka niemieckiego.

Obsadzenie posady nastąp i na  razie prowizorycznie z p łacą  co n a j­
mniej 2000 koron i z term inem  objęcia od 1-go czerwca b. r. _

W wypadkach podróży sekretarz otrzymywać będzie odpowiednie
dyety i zwrot kosztów. . .

W razie odpowiednich kwalifikacyi ze strony zgłaszającego się, płaca 
może być od początku wyższą, a term in objęcia odroczonym. _

Podania należycie udokum entowane wszystkiemi świadectwami i za­
w ierające curriculum  vitae wnosić należy do 15 m aja  b. r. do W y d z i a ł u  
G a l .  T o w a r z y s t w a  m l e c z a r s k i e g o  (Kraków. Basztowa 6).

3 1# S <3 f* Pe^nej  k rw i Angora, Sorella i R ik i na sprze-
dąż w Moderówce,, cena trzy  tysiące koron. 

Z arząd dóbr Moderówka.

Biuro rachunkowo-rolnicze w e  L w ow ie  

po szu ku je

ZDOLiMEGO RACHMISTRZA.
W arunki przyjęcia: dokładna znajomość teoretyczna i praktyczna 

rachunkowości, dostateczna p rak tyka  gospodarcza, wyrobione pismo, wiek 
nie wyżej la t 40, rekomendacye ze sfer rolniczych.

K andydat obowiązany będzie odbyć bezpłatną  praktykę w biurze przez 
6 tygodni. P łaca  w m iarę kwalifikacyi. Kandydaci z wyższem w ykształce­
niem  i m ający środki na  wyjazd (na 4 tygodnie) własnym  kosztem za g ra ­
nicę d la dopełnienia w ykształcenia (według instrukcyi biura) m ają pierw ­
szeństwo i otrzym ać m ogą korzystne propozycye. Posada do objęcia zaraz.

Adresować: Lwów, fach  p o cz to w y  18.

O s o b is ty  k r e d y t .
Z poręczycielam i i bez d la Oficerów, Duchownych, Urzędników 

dworskich, państwowych i prywatnych, nauczycieli, kupców' i przedsiębior­
ców, zajętych w handlach, d la Pań posiadających prawo em erytury na  1/i 
do 25 la t, za m iesięczną 1/ i , 1/1 lub całoroczne spłatę, przyczem k ap ita ł 
i procenta naraz się am ortyzu je!

Specyalność! Osobisty kredyt w myśl Parysko-w iedeńskiej ankiety 
(kapitalizow anie poborów).

4%! 4%! 4%! 4%!
K redy t hipoteczny.

od 300 Kor. począwszy na I, I I  i 111 miejsce dla w łaścicieli realności, 
gruntów, domów czynszowych i prywatnych, wil, fabryk, zakładów kąpie­
lowych, młynów, źródeł m ineralnych, kamieniołomów, tudzież wszystkich 
nieruchomości aż do 3/4 wartości szacunkowej.

K redy t budow lany.
Na budowy w 2 i 3 ra tach  w m iarę, ja k  budowa postępuje.
C onw ersya d ługów  bankowych i pryw atnych. 
Eskont w ek sli dla kupców.
Sporządzamy i finansujem y plany nowo powstać m ających przedsię­

biorstw. Przyjm ujem y wydawanie orzeczeń technicznych i geologicznych 
przez zaprzysiężonych rzeczoznawców. Trudnim y się przeistaczaniem  ju ż  
istn iejących przedsiębiorstw w Towarzystwa akcyjne.

U czciw ie! prędko! dyskretnie przez pierwszorzędne krajow e 
i francusko-angielskie instytucye.

Pierw szorzędne referencye!
Proszę zażądać prospektu.
U prasza się o inarke zwrotna.

MELLER L. EGYED 
B U D A PE ST .

V. K ohary -U tcza  19/B.

Na zbl iża jący  s i ę  czas  za s iew ó w
43 odm ian ziem niaków  nasiennych, nader cennych, pom iędzy 
tern 7 najw cześniejszych odm ian oferuje z w łasnych kultur.

ADALBERT VARAGO
c. k. nadworny dostawca w Z a laeg e r sz eg ,  n a  lin ii kolejowej W iener- 

N eustadt — Grosskanizsa. Dokładne cenniki do dyspozycyi.

PIERWSZA ŚLĄSKA FABRYKA
KARM POSILNYCH W CIESZYNIE.

poleca

P o s i ln ą  K a r m ę  M e la s o w ą  , ,H e k u l in “
(złożoną z m ło ta  suszonego, kiełków słodowych, otrąb i melasy) 

100 kg. 12 K.

K rw is tą  P o s i ln ą  K a r m ę  M e la s o w ą
(/.łożoną z otrąb, m elasy i krwi) 100 kg. 15 K.

Molasin
(złożony z 1 części m ączki torfowej i 3 części melasy) 12 K.

Ś r u t a  K o śc ia n a
jedyny trw ały  gatunek, dla prosiąt, i drobiu. 100 kg. 24 K.

M ą c z k a  M ięsn a
najlepsza k arm a dla ryb BO K.

Geny tr ze b a  r o zu m ie ć  z  workam i i oddaniem na s ta c y ę  Cieszyn.
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BACZNOŚĆ!
P on iew aż wywoź b y d ła  zarodow ego i m lecznego o ryg inalnej rasy  

północno h o lendersk ie j je s t  z H o landy i do Czech, A ustry i i W ęgier dozwo­
lony, d o sta rcza m y  takow e bez po liczen ia  c ła  i kosztów  tra n sp o rtu  loco 
każd a  s ta c y a  ko le jow a po na jn iższy ch  cenach , tudzież pośredn iczym y przy  
zakupn ie  n a  m iejscu  za  m a ła  prow izya. Z pow odu w ielu  dostaw  byd ła  u ży t­
kowego m am y w iele p ra c y  i d o sta rczam y  ty lk o  dobry  tow ar.

W ielu  dostaw ców  chcą  się n a  ra z  zbogacić, d la tego  też  robię w szyst­
k ich  P. T. w łaśc ic ie li dobr n a  to uw ażnym , ażeb y  sw oje p ien iąd ze  n a  d a ­
rem nie n ie  w yrzucali.

P ism a  p o leca jące  w iększych i m n iejszych  w łaśc ic ie li ziem skich , k tó ­
rym  bydło  d o sta rcza liśm y  sto ją  do dyspozycyi.

Z w ysokiem  pow ażaniem

A B A R T E N  F O K K E M A
H an d el kom isow y byd łem  użytkow em  

G r e m n g e n  (Hol andya) .

,

HEMflTOZfl
N A J T R E Ś C I W S Z A  KARMA POS ILNA DLA B y D Ł A .

Na o b e c n y  s e z o n  p o l e c a m  
gatunki  w y r a b ia n e  z m i ę s a  i krwi:

Nr. 0. dla ssących prosiąt, cieląt i źrebiąt, 
Nr. 1. dla odłączonych prosiąt, cieląt i źrebiąt. |

PRZyKARMIA SIĘ PO ŁyŻKACH.

S k u t e k  l e p s z y  jak przy żywieniu  ja jami .  Ż yw ie n i e  
z n a c z n i e  t a ń s z e  jak w y ł ą c z n e  k a r m ie n ie  m le k ie m .

5 kg. na próbę z opłatą 3 K. 25 h.

P I E R W S Z A  ŚL/jSKA FABRyKA
KARM POSILNYCH W C IE S Z ? M ! e '

O R Y G I N A L N E

ALFA-LAVAL Separatory
S Ą  P O D  W Z G L Ę D E M  T R W A Ł O Ś C I ,  W Y D A J N O Ś C I  I D O - j  
K Ł A D N O Ś C I  O D D Z I E L A N I A  T Ł U S Z C Z U  N I E D O Ś C I G N I O N E

Zyskowne zużytkowanie piasku i żwiru 
przez wyrabianie cegieł, cementowych 
dachówek, płyt kamiennych, rur. pier­
ścieni do cementowania studzien, mojemi 
wypróbowaneini i najszybciej pracują- 

cemi ręcznemi maszynami. f
H.  E N Q E L H A R D T

Germersdorf 
b. Guben (Brbg.)

Przeszło  p ó ł  m i l i o n a  w 
ruchu , odznaczone 600 
pierw szym i nagrodam i.

Katalogi gratis i franco.

Skład Towarz. akc.

ALFA S E P A R A T O R
Kraków, Długa 1. 1.

(Dom Izby handl.-przem ysł.).

FABRY K A  P IE R W S Z O R Z Ę D N Y C H  M ASZYN 
I PR Z Y R Z Ą D Ó W  M LEC Z A R SK IC H .

Zastępstw o  d la  w schodn iej G a licy i:
S. A . B U B E R A  S Y N O W IE  w e Lxvowie
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Karol Gustaw HILDEBRAND?
fabryka w Krakowie, Plac Szczepański 8.

Warsztat reparacyjny. — Premiowane fabrykaty.
T erm om etry , S ach aro m etry , B u re tty  i P ip e tty , m ianow ane cy lind ry  
szk lanne. P sy ch ro m etry , L ac to d en sim e try , C rem om etry , szk lan n e  
flaszeczki p róbne do m lek a  z nap isem  i pok ryw ką n ik low ą, ta n ie  
p rak ty czn e . T erm om etry  do m ie rzen ia  go rączk i, do k ąp ie li, te r ­
m om etry  pokojow e i do okien , w łasnego w yrobu z g w a ra n c y a  za  
d ok ładność , n a d a ją  się rów nież  b ardzo  jak o  p ra k ty c z n e  podark i.
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Pod wiosenne zasiewy
?

je s t

MflCZKH ŻUŻLOWA THOMASA

z n a k g w ia z d a
t̂ernJjgSCMarke

najlepszym i najtańszym nawozem fosforowym.

Zastosowana na w iosnę pod ro ś lin y :

kłosowe, okopowe, pastewne, jarzyny 
i na wilgotne łąki, przynosi najwyższe plony.

Baczność na powyższy znak ochronny, plombę 
i oznaczenie zawartości.

Przestrzega się przed  zakupnem bezwartościowego tow aru ,  
szczególnie znaczonego na workach

fa łszywą marka.

FHBRYKI FOSFHTÓW TMHSH W BERLINIE.
Cenniki, broszurki i pouczenia udziela darmo i oplatnie.

Józef Karrach.
Lwów, ul. Jagiellońska I. 22.

^  i >

rrNASIONA I NAWOZy i 
SZTUCZNE

z wszelkśemi gwarancjami i pod 
kontrola stacyj doświadczalnych.

MASZYNY 
I NARZĘDZIA ROLNICZE
z pierwszorzędnych fabryk (HOFHERRA i SCHRAN- 
TZA) lokom obile, m łocarnie i t. p. (R. BAECHERA 
i J. CERVINKI) pługi, walce i t. d., (MEL1CHARA 
i P R A C N E R A )  siewniki rzędowe, ( ADRI ANCE,  
PLATT & Cie.) maszyny żniwne, (O SBORNE & Co.) 
brony sprężynowe i talerzowe (MELOTTE) centry­

fugi mleczarskie i t. d. i t. d. 
sprzedaje na jtan ie j i bez konkurencyś

ZWIĄZEK HANDLOWy KÓŁEK ROLNICZYCH
w Krakow ie (Plac Szczepański I. 6), we Lwowie (K opern ika I. 2) 

z filiam i w RZESZOWIE i w W iELiCZCE.
KONICZYNA KRAJOWA CZERWONA bez kan ianki z gwarancyą 
96 —  99%  czystości 87— 92%  kie łkow an ia, od K. 110 — 140 
za 100 kg. — Te same gatunki z plom bą i atestem  siacyi 
o K. 5 na 100 kg. drożej. — O fe rty  opróbkowane, kata log i, 

cennik i na każde żądanie wysyła się od w ro tn ie !

NASIONA
gospodarcze, warzywne, kwiatowe, drzew, 

zboża, ziemniaki i t. p.

PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI 
z gwarancyą za wysoką siłę kiełkowania.

Rozsady warzyw i kwiatów. 
Róże plenne i krzaczaste. 
=  NAWOZY SZTUCZNE =

poleca firm a

»FLOR A«
dom rolniczo-ogrodniczy w Tarnow ie  

(Hotel krakowski).

Adres te le g ra fic zn y : «FL0RA» TARNÓW . 

C ENNIK I PR ZE SY ŁA M Y  DARMO I OPŁATNIE.

W O D O C IĄ G I
d la  m iast, gm in , fo lw a rkó w , fa b ry k , ogrodów, gma­

chów  p u b liczn ych , dom ów p ry w a tn y c h  i t. d. 

P oszuk iw an ie  i  uchw ycen ie  źródeł. W ie rce n ie  stu­
dzien. U staw ian ie  pomp. Ins ta lacye  domowe z k lo ­

zetam i, ła z ie n ka m i i  t. d.

Centralne ogrzewanie
w sze lk ich  systemów

i Wcntylacye
Łaźn ie . M echaniczne p ra ln ie , suszarnie i t. d.

projektują i wykonują:

IHŹ. LEONARD HITSCH1 S b .
K r a k ó w ,  ul .  K o l e j o w a  18.

Najlepsze refereneye z dotychczas wyko­
nanych robót. — Kosztorysy bezpłatnie.
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NA ZBLIŻAJĄCY SIĘ SEZON LETNI POLECAMY: O

NIEZRÓWNANE DUŃSKIE BANKI
Z JEDNEGO KAWAŁKA BLACHY WYGNIECIONE

Z GUMAMI
Ilość LTR. 10 15 20 25 30 40 50

Cena KORON 12 13 16 18 20 24 28

BEZ GUM
Ilość LTR. 30 50

Cena KORON 25 30

AUSTRYACKIE BAŃKI Z OBRĘCZAMI
Ilość LTR. 10 15 20 24 30

Cena KORON 3.10 3.80 4 .30 5.00 5.60 9.40 11.10 12.80 14.50 16.20

PERFEKT
Centryfugi, maślnice, wygniatacze, aparaty do badania mleka, aparaty do chłodze­
nia mleka zapomocą solanki. Chłodniki rurowe i cylindryczne. Parniki do przygo- 
—  =  towania pasz, papier pergaminowy, sól, oliwa, i t. d. --------  ------

URZĄDZENIE MLECZARŃ & SEROWNI

BURMEISTER & WAIN
A  Towarzystwo akcyjne dla budowy maszyn i okrętów, 

Biuro techniczno-mleczarskie galicyjskiego Towarzystwa

o o
mleczarskiego.

Główny skład KRAKÓW , ul. Basztowa I. 19. 
Filia LWÓW, Karola Ludwika 3. Tow. gosp.

O
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Syndykat Towarzystw rolniczych
w Krakowie (Hote! centralny).

Stowarzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną poręką.
Pierwsza krajow a in sty tuc ja  handlowo-rolnicza współdzielcza. W szystkie zyski z końcem roku po zaopatrzeniu 
tunduszu rezerwowego rozdzielane są między członków w stosunku do udziałów i dokonanych zakupów

— — J e d e n  udzia ł  wynosi  100 Koron.  —
N A JPEW N IEJSZE ŹRÓDŁO ZAKUPNA:

MĄCZKI ŻUŻLOWEJ THOMASA, SUPERFOSFATÓW, MAKI KOST­
NEJ, SALETRY CHILIJSKIEJ, SOLI POTASOWEJ I WSZELKICH IN­

NYCH NAWOZÓW SZTUCZNYCH
pod zupełną g w aran c ją  zawartości składników według norm c. k. Z akładu rolniczego doświadczalnego w Krakowie i stacyi doświad­

czalnej w D ublanach.

Składy: w Szczecinie, Koźlu, Oświęcimiu i Krakowie.

WYBOROWE NASIONA:
koniczyny czerwonej, szwedzkiej, białej, lucerny, w sze lk ich  t ra w ,  i nasion gospodarczych o najwyższej w a r ­

tości użytkowej pod plombą s tacyi doświadczalnej z gw arancyą  pochodzenia i braku kanianki.

Z boże  do  s iew u  z p i e rw sz o rz ę d n y c h  p ro d u k cy i  k r a jo w y c h  i z ag ran iczn y ch .

MASZYNY I NARZĘDZIA ROLNICZE
z pierwszorzędnych fab ryk  amerykańskich, angielskich i kontynentalnych. — Części reze rw ow e na składzie 
3 monterow s ta ie  zatrudnionych. — Na w ystaw ie  w Tarnopolu 1905 I. nagroda złoty medal, na w ystaw ie

w Nowym Sączu i9Q5 dyplom honorowy.

PASZE SKONCENTROWANE
jako to :  makuchy, kiełki słodowe, otręby, mąka czerw ona (omiecicę), i t. p. z fabryk i młynów wschodnio-

i zachodnio-galicyjskich.

WĘGIEL
kamienny sląski, K rólestw a Polskiego i krajowy dla gorzelń, fabryk i opału domowego po cenach  en gros.

Reprezentacya kopalni „Paryż*' (Dąbrowa górnicza).

OLEJE I SMARY:
pasy, węże gumowe i parciane, worki płachty rzepakowe i nieprzemakalne i t. p. i inne artykuły  gospodarcze. 

Komisowa sprzedaż zboża i spirytusu na podstawie zaliczek z góry udzielanych,

Cenniki, oferty, kosztorysy  na ż ą d a n i e  d a r m o  i opłatnie.

Nakładem Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. -  W  drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem Józefa FilipowAiegoT


